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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. G rudnia .

N . Król raczył dotychczasowego Assessora 
R egency jnego  K r i e s ,  m ianować R ad zcąR e-  
gencyinym  przy Regencyi w Bydgoszczy.

Przybył tu C. Rossyiski G enera lny  K on­
su l ,  Radzca Stanu T ę g o b o r s k i ,  gońcem  
z G dańska , dokąd iuź znowu pow rotem  wy­
jechał.

Przeiechał tędy Papieski goniec gabineto­
wy P o  m in  i ,  iadący z Rzym u na D rezno do 
Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.
K r b l e s i w o  P o t s h i U  

Z  W a r s z a w y ,  dnia g. Grudnia^
K u r y  e r  W a r s z a w s k i  zawiera co nasł^

t>vuc;

W ielki X iąźę K onstantyn z woyskiem swo- 
iem  od poniedziałku znaydował się w P u ła ­
w ach ; onegday i wczoray toź woysko miało się  
przeprawiać przez W is łę  i u d a ią s i f  na W o ły ń .  
—  W  Lublin ie  z  zapałem ogłoszono powstanie; 
bardzo wiele ochotników zaciąga się do woy- 
ska. — Rossyanie znayduiący się w Zamościu 
poddali się; cały garnizon przypiął białe ko­
kardy .—-Xźę A dam  W irtemberski pc lał się d o  
dymissyi, —  Generalny In te n d e n t  Wolicki wi­
dział się z W ielkim  X ciem , i d ługo rozm a­
wiał; ta rozmowa ma być drukiem ogłoszona.—* 
Komitet A rtylleryi i In ien ierów iu i^w ygotow ai 
proiekt, aby postawić w stanie nayuporczy- 
wszey obrony W arszawę, P ra g ę ,  M odlin  i  
Z am o ść ,  a Officerowie z korpusu In ie n ie ró w  
i Artylleryi rozpoczęli iuż czynność w tym  
względzie im pow ierzoną, z  energią iaka ich  
znam ionuie.

Z  d n ia  lo. G r u d n ia ,  
Bonawentura N iem oiew ski został miano* 

srany Zastępcą Ministra Sprawisdliwości.
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R z ą d  t y m c z a s o w y  p o d z i e l o n y  ies t  n a  3 w y ­
d z i a ł y ,  to i e s t ,  D yp lo m a tyc zn o  -  O rganiczny, 
W o ysko w y  i Cywilny. —  D y k t a t o r  p r a c u i e  u s t a ­
w i c z n i e ,  r o z k a z y  s ą  c i ąg l e  w y d a w a n e .  —  
P u ł k  3ci  u ł a n ó w ,  z a o n e g d a y  iu£ p r z e s z e d ł  
p r z e z  S i e d l c e  ś p i e s z ą c  d o  W a r s z a w y .  —  
W i e l u  o b y w a t e l i  p r z y b y w a  d o  s t o l i cy  z r ó ­
ż n y c h  w o i e w o d z t w .  —  O c h o t n i c y  c i ąg l e  w  
bardzo*"znaczney  l i c zb i e  z a c i ąg a i ą  s i ę  d o  r ó ­
ż n y c h  p u ł k ó w .  —  O f i c e r o w i e  w sze lk i ey  b r o ­
n i  i uź  n i e t n a i ą  ki tek.  —  M a g a z y n  D a l  T r o c a  
wys t a wi ł  w i e l e  r y c i n ,  k tó r y c h  n i e b y ł o  w o l n o  
u k a z y w a ć ;  są  to  r o z m a i t e  w y o b r a ż e n i a  z te -  
r a ź n i e y s z e y  r e w o l u c y i  P a ry z k i e y .  —  M i ę d z y  
r a n i o n y m i  w d .  30. z. m  , z n a y d u i e  s i ę  ak to r  
R y c h o w i c k i ,  k tóry n a l e ż a ł  d o  w a l c z ą c y c h . —  
W  L u b l i n i e ,  i ak t y lko  o g ł o s z o n o  p o w s t a n i e ,  
k u p c y  t a m e c z n i  d os t a r c za l i  b e z p ł a t n i e  ws tą ­
że k  na  k ok a r d y  d l a  w szys tk i ch  m i e s z k a ń c ó w .
  W s z y s t k i e  pu łk i  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  i uź
z n a y d u i ą  s i ę  w o k o l i c a c h  W a r s z a w y .  —  
W c z o r a  d o  W a r s z a w y  p r z y p r o w a d z o n o  k o z a ­
k ó w ,  k tó r zy  z n a y d o w a l i  s i ę  n a  g r a n i c y  p ru -  
sk i ey  w o b w .  M ł a w s k i m .  —  G d y  d o  R a d o ­
m i a  p r z y b y l i  a k a d e m i c y  w y s i an i  z  p o l e c e n i a ­
m i ,  t a m e c z n i  m i e s z k a ń c y  pow i t a l i  i ch  z n i e ­
w y m o w n ą  r adoś c i ą ,  i p r z y i m o w a l i  z s t a r o p o l ­
ską  g o ś c i n n o ś c i ą .  —  S e n a t  K ró l e s tw a  P o l ­
s k i e g o  o d b y w a  p o s i e d z e n i a  p r z e d s e y m o w e .  
—  X i ę ź n a  Ł o w i c k a  p r z e i e ż d i a i ą c  p r z e z  G n i e ­
w o s z ó w ,  b a r d z o  za s ł a b ł a .  —  R a d z c a  S t a n u  
B r o c k i ,  z ł o ż y ł  w b a n k u  36,000 z ło ty ch  w l i ­
s t a ch  z a s t a w n y c h ,  n a  w ła s n o ś ć  i d o  w o l n e y  
d y s p o z y c y i  r z ąd u .

{ A r t .  nad.') W ł a ś c i w i e  k o l o r y  P o l s k i e ,  
s ą ;  b ia ły i c z e r w o n y ;  g d y ż  m a m y  za h e r b ,  
O r ł a  b i a ł e g o ,  w c z e r w o n e m  p o l u .  Z d a i e  
s i ę  w i ę c ,  ż e  ko k a r da  n a r o d o w a ,  z  t y c h  k o l o ­
r ó w  sk ł a dać  s i ę  p o w i n n a .  W i n . N i e m o i e w s k i .

S t a n i s ł aw  P e r k o w s k i ,  E x p r o k u r a t o r , d z i e -  
d z i c  d ó b r  z i e rns .  w p o w i e c i e  B ł o ń s k i m ,  z o ­
s t a ł  m i a n o w a n y  D o w ó d z c ą  b a t a l i o n u  s t rze l -  
c ó w  p i e s z y c h  o c h o t n i k ó w ;  z a c i ąg ać  s i ę  c h c ą ­
c y ,  u d a d z ą  s i ę  d o  Ł o w i c z a .

M ó w i ą ,  ż e  koz a ck i  P u ł k o w n i k  G r e k ó w ,  w  o- 
ko l i c y  S z c z u c z y n a ,  p r z e y m o w a ł  sz t a fe ty  wy -  
s e ł a n e  z W a r s z a w y .  —  J e d n a  z  o b y w a t e l e k  
w o b w o d z i e  P u ł t u s k i m ,  d a r o w a ł a  d ł u g  w y n o ­
szący 2,I0Ó z ł o t y c h  i e d n e m u  z p o d u p a d ł y c h  
sąsiadów , który 2 cli syn ów  sw oich  wyprawia

d o  w o ys k a .  —  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  H 
w k ró t c e  u y r z e m y  u z b r o i o n y c h  s ł a w n y c h  za* 
w s z e ,  g d y  o y c z y z n a  p o t r z e b o w a ł a  o b r o n y ,  
K u r p i ó w  z  ok o l i c  O s t r o ł ę k i .  _  R o z g łp sz o -  
n e r a  by io  o  z g o n i e  K a p i t a n a  Skarzewski ego*  
2 y i e  o n .  —  Ż y w n o ś ć  i es t  c o d z i e n n i e  do s t a r ­
c z a n a  d o  s t o l i cy .

O g ł o s z o n a  zo s t a ł a  o d e z w a  d o w o d z ą c a  p o ­
t r z e b ę  p r z e d r u k o w a n i a  dz i e ł a  G e n e r a ł a  K n i a ­
z i e  w i c z a :  O  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i .
Ma p o k r y c i e  ko sz tó w  d r u k u ,  m ł o d y  w ir t uoz  
J o z e f  Krog u l s k i ,  d a  w p r z y s z ł ą  ś r o d ę  konce r t .

J e d e n  z l u t e y s z y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  n i cm a ią -  
cy  cz y s t eg o  s u m i e n i a ,  g d y  w i e c z o r e m  d.  sq. 
z.  m .  z a c z ę t o  s t rz e l ać ,  d o m y ś l i ł  s i ę  co  to  z n a ­
c z y ;  w p r ę d k o ś c i  z aw o ł a ł  s ł u ż ą c e g o  i r z e k ł :  
„ S p a l  n a t y c h m i a s t  wszys tk i e  m o i e  p a p i e r y "  
1 w y b ie g ł .  S łu ż ą c y  c h c ą c  d o p e ł n i ć  r o z k a z u  
P a n a ,  u y r z a ł  z n a c z n ą  l i c zb ę  l i s t ów zas t a ­
w n y c h  t b i l e t ó w  k a s s u w y c h , k tó r e  w t ey że  
c h w i l i  s p a l i ł ,  n i e t k n ą w s z y  p a p i e r ó w  b ę d ą ­
cy ch  w b i ó r k u , k tó r e  P a n  i e g o  ch c i a ł  m i t ć  
z n i s z c z o n e !  *

Z  d n i a  11. G r u d n i a ,

X .  L u b e c k i  i J a n  H r .  J e z i e r s k i .  P o s e ł  I 
S t a n i s ł a w o w s k i ,  w cz o ra y  o g o d z i n i e  t o t e y  
w i e c z o r e m ,  w y ie c h a l i  d o  P e t e r s b u r g a .

W  d o b r a c h  W i l a n o w s k i c h  z a b r a l i '  R o s s y a -  
n i e  b y d ł o  i r o z m a i t e  p r o d u k t a  wa r tośc i  ki lka 
ł y s i ę c y ,  na  k t ó r e  w y d a n o  r e w e r s .  W i e l k i  
X i ą ź ę  kaza ł  r o z s t r z e l a ć  k i l ku  r a b u i ą c y c h .  —  
W  Ł ę c z y c y  o g ł o s z o n o  p o w s t a n i e  z  n a d z w y ­
c z a j n y m  z a p a ł e m .  —  G a z e ty  B e r l i ń s k i e  
w c z o r a y s z ą  p oc z t ą  n a d e s z ł e ,  d o n o s z ą  do ść  
w i e r n i e  o  n a s z e y  r e w o l u c y i .  —  W c z o r a y  na  
P o d w a l u  g c io l e tn i  c h ł o p i e c  rnu s t ru i ąc  s i ę  
z  k a r a b i n e m  n a b i t y m ,  za s t r ze l i ł  d z i e c k o !  - -  
J e d e n  z d a w n y c h  w o j s k o w y c h  w y d a ł  o d e ­
z w ę ,  a by  u r z ę d n i c y ,  k tó r zy  b r a l i  g r a tyf ika -  
cy e  , o d d a l i  ie t e r az  o y c z y z n i e .

K o m i t e t  R e s u r s y  daw r re y  o tw ie r a  n a  cza* 
z b l i ź a i ą c e g o  s i ę S e y m u  wstęp d o  t ey że  R e s u r -  
sy  d la  S e n a t o r ó w ,  P o s ł ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  
d o t ą d  c z ł o n k a m i  t o w a rz y s tw a  n i e b ę d ą c y c h .  
J e d n a  sa l a  w y ł ą c z n i e  d l a  u ż y tk u  c z ł o n k ó w  
S e y m u  u r z ą d z o n a  b ę d z i e ;  w a ź n i e y s z e  p i s m a  
p e r y o d y c z n e  k r a i o w e  i z a g r a n i c z n e  s ą  iuŻza- 
m ów iou e .  C złonkowie S eym u życzący sobife
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uzyskać b i le t  w n i yś c ia ,  z e c h c ą  się zgłos ić  do  
Szef lera Kassye ra  T ow ar zy s t w a  w d o m u  

Zrtydl era przy ulicy M io d o w e y .
Hektor  Szkoły W y d z ta ło w e y  przy M u r a n o ­

w ie ,  u w ia d o m i ł  sz a n o w n ą  Pu b l i c z no ść ,  że 
i ekcye,  po  n ie i ak iey  p r z e r w ie ,  n a n o w o  z 
Woli R z ą d u  rozpoczę ły  się w iego I n s ty tuc ie ,

M ło d y  S tac how ic z ,  syn s ł a w n e g o  mala rza ,  
Oadobił no w ą  6ale Sen a tu  K rak ow sk i ego ,  w 
którey od 30. z. tn.. t e n że  Senat  swe o b r ad y  
° d b )  wa.

— Z  K o ń s k i c h ,  dn ia  6. G ru d n i a ,  D n i a  
2-- t«. bież.  dosz ła  tu wiadom ość  o  nastąpio-  
nem  w z b u r z e n iu  w W a r s z a w i e ;  dn ia  3go o 
godz in ie  lOtey r a n o ,  o t r zym ał  pułk agi l i n i ­
owy tu konsys tuiący rozkaz do  w y m ar sz u ,  
i w ie c zo r em  o g od z i n ie  5. opuśc i ł  miasto.  
U fo r m o w a n a  natychmias t  straż b e z p i e c z e ń ­
stwa pu b l i c zn e g o ,  uzb ro io na  w k a r a b in y ,  za­
stąpiła woysko i obię ła  o d w a c h  i s t raże r o ­
ga t ko we ;  w no cy  p an o w a ła  spokoyność .  
D n i a  4.  p rzeszły sztafety do P rez es a  Kom-  
tnis8yi woiewódz twa  Krakowskiego  i u d z i e l o ­
n e  n am  zostały wia dom ośc i  o zasz łych  w y ­
padkach w W a r s z a w i e .  Dn ia  5. przyszły 
po le ce n i a  R a d y  A d m i n i s t r a c y i u e y  u zb ro ie -  
n ia  gwardyi  n a r o d o w e y ,  które iest bl iskie 
Ukończen ia .  G w ar dy a  tuteysza składa się 
z  blisko 200 chrz eśc ian  i 150 żydów .  S p o ­
ko yn ość  ani  na  chwi lę n iezosta ł a n a r u s z o n ą  
tak d a l e c e ,  i e  dziś i a rmark  tu p rzypada iący,  
odb y ł  się spokoyn ie .  O d e z w y  R z ą d u  s p r a ­
wiły iak naywiększą  r adość  i zapał .

G a z e t a  W a r s z a w s k a  z d n i a  10. G r u d n .  
zawie ra  co n as tęp u ie :

Z  woli Dyktato ra  chcąc  u ła twić  sp o so b n o ść  
gor l iwości  o b y  watelskiey , dąźąc ey  d o  wysta­
wiania  p o ie dy ń cz yc h  u z b r o i e ń ,  zważa iąc  z 
d r ug iey  s t r o n y ,  iż t e ,  o tyle m og ą  być poźy-  
t e c z n e m i , o i(e pod  p ew n e  prawid ła  p o r z ą d ­
ku są p od c i ą g n ię te ,  pos tanowił  Rz ąd  ty m c z a ­
sowy: 1) K a ż d y ,  ktoby chc ia ł  wystawić
swoim kosztem pu łk  kawaleryi  lub  p ie c h o ty :  
f u n d u s z e  na t en cel  p r z e z n a c z o n e ,  z łoży do  
dyspozycy i  Rz ądu .  2)  N a  uświe tn ien ie  zaś 
tak pa t ryo ty czne go  c z y n u ,  r e g im e n t  ze z ło ­
żonego  funduszu  uformowany w czasie o b e ­

c n y c h  oko l i cznośc i ,  no s i ć  b ę d z ie  nazwisko  
składaiącego  fu ndusz .  3) K a ż d y ,  k toby  
chc ia ł  wystawić swoim kosz tem sz w a d ro ny ,  
ba ta l iony  lub k o m p a n ie ,  f un dus z  iaki na to 
p r z e z n a c z a ,  złoży p o d o b n ie ż  do  dyspoz^ycyi 
R z ą d u ;  na  uświe tn ien ie  zaś ley of i a ry ,  im ie  
i nazwisko  i e g o ,  wyry te  na tablicy b r o n z o -  
w e y ,  za wieszon e  zos tan ie  w sali p o s ie d z e ń  
Se na tu .  _ .

Nad esz ła  tu  w ia d o m o ść ,  iż R o ż n te c k t  z o ­
stał p o y m a n y  w oko l i cach  L u b a r to w a .

Z  d n i a  l i .  G r u d n i a .

D n i a  7. b. na. p rzyby ły  do  W a r s z a w y  P o r u ­
cznik Kroczyński  p rzywióz ł  nas tęp u i ącą  wia­
d o m o ś ć :  „ P u ł k  2gi s t r ze lców k o n n y c h ,  z ło ­
żon y  z p r aw y ch  synów  oyczyzny  i zawsze 
t chnący  czys tym d u c h e m  Po l sk im,  z za pa ł em  
radości  usłyszał  o wypadkach  zasz łych w W a r ­
szawie ,  na dz ie ję  o d r o d z e n ia  oy cz yzn y  naszey  
za pew n ia ją cy ch  przy p om oc y  Boskiey  i L u d u  
Pol sk iego.  Pu łk  t enże  o d da l on y  o aft mil  od  
W a r s z a w y ,  u b o le w a ,  że lo t em  o n a  s tanąć  
n i e tn o że  pod  m u r a m i  s ta rod aw ney  Stol icy 
Po l sk iey  , dla wspó łdz ia ł an ia  z sw y mi  R o d a ­
kami.  W y b r a n e g o  z nas zego  g r o na  oficera 
wys y ła m n ap r z ó d  do  J W .  G e n e ra ła  D o w o ­
dz ą ce g o  z o ś w ia d c z e n ie m ,  iż pułk 2gi s t r ze l1- 
ców k o n n y c h  spieszy z z u p e ł n e m  pośw iece ­
n i e m  się  dla  o y c z y z n y ,  wolnośc i  i ca ł e go  
n a r o d u . "

Z  P u ł k o w n ik ie m  T u r n o ,  który o d p r o w a d z a  
Cesa rz ewic za  do  g r a n ic y ,  wróci  d o  b r a tn ich  
sz e re gó w  Kapi t an  T r e m b i c k i , by ły  A d j u t a n t  
Cesa rzewicza .

W ła śc ic i e l  b r ow a ru  p o r t e r u  za roga tkami  
W o l s k i e t n i ,  cały zapas  p or t e ru  of iarował  dla  
of ice rów i żo łn ie rz y  pułku  l g o  p iecho ty  li- 
n io w ey  w n o c y ,  w którey  ci wa leczni  p r z y ­
byli  do stol icy.  _

P o d r ó ż n y ,  k tó ry  dn ia  3 . G r u d n i a  opuśc i ł  
Kra ków ,  oświadcza ,  iż ca łe  miasto by ło  w p o ­
ws tan iu .  P rz y  od g łos ie  t rąb i b ę b n ó w  w zy ­
w a n o  wszys tk ich,  aby 6ię uzbraial i .

Ż  d n i a  12 .  G r u d n i  a.
D yrekcya  G łó w n a  Towar zys twa  K redy to ­

wego Ziemskiego wydała pod dn iem  9. m, b.
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obwieszczenia aaBłępuIąeey <re^ci t „ Insty- 
tucya Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go iest iedną z naywaźnieyszych w kraiu na.; 
8zym. W ła d ze  Towarzystwa z łożone z oby­
wate l i ,  widzą swoim obowiązkiem nietyJko 
nieustawać w gorliwości około  dobra T o w a ­
rzystwa ,  ale owszem przepisy Prawa Seymo- 
wego oTowarzystwie  Kr edytow em Ziems kie m 
energ iczn ie  i z wszelką dokładnością wypeł­
niać.  —  W  obecnych  wypadkach maiątek p u ­
b l iczny ,  równie iak i maiątki p rywatne ,  na 
regularności  opłat  zależą.  — Na tem polega 
kredyt  u ob cych ,  bez którego żaden naród  
znakomitych rezultatów osiągnąć n i e m o ź e .— 
Dyrekcya  Główna wzywa wszystkich stowa­
rzyszonych ,  ażeby ratę bieżącą i wszelkie 
zaległości Towarzystwa w duchu pravydziwie 
obywatelskim iak nayregularniey wnosil i  ; 
tym sposobem główne instytucye nasze nie- 
tylko n iedozna ią przerwy i n ie ładu ,  ale ow­
szem utrzymamy kredyt ,  i pokażemy,  i e  po­
rządek nieprzestał  być ani na chwilę duszą 
wszystkich czynności  władz Towarzystwa.*'

Rada  Municypa lna miasta stoł. Warszawy,  
w skutku odezwy J W .  Genera ła  Guberna tora 
tey stol icy,  zawiadamia Panów chirurgów i 
Cyrulików ut rzymuiących razury, iż młodz ież 
sposobiąca się na pomocników lekarskich,  u- 
mieiąca pisać dobrze i maiąca zręczność do 
pomocy ch i rurg icznych ,  może  znaleść dla 
siebie pomieszczenie w służbie zdrowia woy- 
6kowey na  posadach felczerów.

Rada  Municypa lna  miasta stoł. Warszawy,  
w skutek reskryptu Komraissyi Rządowey spr.  
wewn.  i policy i ,  poda ie  n inieyszem do wia­
domości  powszechney i każdego kogo to in­
teresować może ,  źe wszelkim kobietom i słu­
żącym Rossyiskim wolny iest odjazd i od da ­
len ie  się z kraiu tuteyszego,  a wszyscy m ę ż ­
czyźni  i kobiety,  którzyby w tym kraiu pozo­
stać chciel i ,  używać maią zupe łney  opieki  
praw, tak co d o  osób iako i maiątków.

Dziennik i  tuteysze zawieraią następującą 
odezwę Rady Oby watelskiey Płockiey do 
Obywate li  miasta Płocka z dnia 4. m. b . : 
„ P o l a c y  ! Stolica iuż oswobodzona  i uspo- 
koiona,  nadchodzi  czas, iż iuż Polska używać 
będz ie błogich wolności  chwil,  ale nadewszy- 
•tko porządek nam zachować należy, toiedy-

m e  cechować m ole  czystą miłość oyczyzny. 
W z y  wam was do tworzenia straży narodo-  
wey.  Pokazać się godnemi  braćmi mieszkań­
ców stol icy,  którzy szczegóiniey bezpieczeń­
stwa osób ,  maiątków publ icznych i p rywa­
tnych s t rzegą ;  pewni i t s te śm y ,  iż prawy 
sposób myślenia cechować będzie wszystkie 
wasze czynności .  Godni  dowódzcy straży, 
Kapitanowie Dziewanowski i Jędrze iewicz ,  
wszelką wam daią rękoymią.  Spodziewamy 
s ię ,  iż w niczetn spokoyność naruszoną  nie- 
zostanie.“

Mianowani  zostali przez Dykta tora,  zastę­
pcami Radzców Stanu w K o m m i s s y i  R ządo­
wey wyznan rel igiynych i oświecenia publi-  
cznego,  P P .  Klemens  Witkowski D eput ow a­
ny Mławski,  P r o t  Le lewel  b y ł y  Poseł  pow. 
W ę g ro w sk ie go ,  Ja n  Majewski b y ł y  Radzca  
województwa Płockiego.

W y b ó r  Deputowanego z cyrkułu 7go mia­
sta s tołecznego Warszawy w osobie J W .  
Zwierkowskiego,  zyskał w dniu  7. b. m. za­
twierdzenie  Senatu.

W L yceum  Warsz.  lekcye w zwyczaynym 
sposobie dawano iuż były przez cały przeszły 
tydzień.

Wie lk i  X ią fę  Cesarzewicz cofa się z pięciu 
pułkami,  które ma przy sobie,  w kierunku ku 
Włodawie  przez Parczew.  Oficerowie , któ- 
rzy rodz iny swoie pozostawili w Warszawie,  
każą sobie do Brześcia przysyłać o nich wia­
dom oś ć ,  biel iznę ,  mundury  i t. d. W  woy- 
sku tem wielki panuie  niedostatek;  n iektó­
rzy oficerowie n iemaią nawet mundurów.  
—  W  tey chwili są ieńcami naszemi G e n e ­
rałowie dywizyi  Richter ,  Diaków i Kry wców! 
Genera łowie  Major.  Essaków, Nesselrode,  E n -  
ge lmann,  KorfF, oraz urzędnicy administ racyi  
woienney w teyże randze  Dan i łó w,  Kołotów,  
Lange ,  Dymi trów,  Fawicki ;  Pułkownicy Fa .  
kicyn i Masłów;  Major P a n ó w ;  Adju tant  Ce­
sarza Jmc i  Butur lin i t. d. W  ogóle 98 ofi- 
c e r ó w ,  —- podoficerów i szeregowych 926; 
prócz tego w Zakroczymie 350, w Zamośc iu  
I 5? > —; Jeńcy  chodzą wolno po ulicach. N i e  
ucieknie żad e n ;  wiedzą, źe ich na prowincyi  
większa czeka n iebezpieczeńs two.

Sztab gwardyi ruchomych województw Kra­
kowskiego, Kaliskiego, Sandomierskiego i
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Mazowieckiego, pospiesza donieść rodakom, 
2® W .  Ok ołow icz  przywiózł  oświadczenie  od  
2®granicznych fabrykantów miasteczek Z g i ę ­
t a ,  Konstantynowa,  Alexand rowa i t. d„ i i  
*• * własney w ol i ,  w y  wdzięczaiąc się swey  
tiowey oyczyznie ,  ofiarowali z pomiędzy  s i e ­
bie uformować L e g i o n  N i e m i e c k i ,  obie-  
raiąe za swego  dowód zcę  rz eczonego  W .  Oko-  
łowicza ,  bez żądania naymnieyszey pomocy  
° d  rządu ,  ani na sw e ' ubranie ,  ani na sine 
bzbroienie.

Cała granica rossyiska iest zamknięta.  N a  
pierwszą wiadomość o naszey rewolucyi ,  G e ­
nerał R o sen  kazał się zbierać swoiemu kor­
pusowi,  lecz we dwa dni przeciwny otrzymał  
fozkaz i pułki pozostały w swoich stanowi­
skach koło Grodna i Białegostoku.

Bankierowie Warszawscy  odebrali  sztafetę 
2 Berl ina ,  przez którą są uwia dom ieni ,  iż 
zaraz po odebraniu wiadomości  o rewolucyi  
naszey , papiery Polskie posz ły  znacznie  
W górę.

Jako prezyduiący w Kommissy i  przez Rząd  
tymczasowy do przeyrzenia papierów policyi  
tayney w pałacu Ministeryum skarbu z łożo ­
nych ,  wyznaczoney ,  oznaymiarn publ iczność,  
Źe papiery te tak iak były przywiez ione i pod  
pieczęciami  odebra łem od  P. Kory tko wskie-  
go dnia 7. b. rn., który będąc wezwany ,  wska­
zał  nawet  imiona szp iegów,  między  takowemi  
papierami znayduiące s i ę ,  i tym sposobem  
zupe łn ie  wywiązał  się z obowiązku s w e g o ,  
iako ustanowiony z woli  publiczności  stróżem  
przy op ieczę towaniu  takowych i owszem przez  
swą gorl iwość zasłużył  sob ie  na n in ieysze  
świadectwo.  W y z n a c z o n y  przez Rząd tym­
czasowy:  N i e m c e w i c z .

Z  d n i a  13,  G r u d n i a .
Pan A .  Szymański ,  iako dowódzca pułku 

Ig o  Krakusów, wydał  następuiącą o d e z w ę :  
a ,Szanowne  P o l k i !  W  is lnieiących kraiu 
okol icznościach wszyscy dobrze myślący sta- 
raią się i le możnośc i  oyczyznie  swoiey  przy­
służyć.  Jedni  maiątki,  drudzy życie  niosą,  
inn i  pe łnym zapału g łosem rozsiewaią chwa­
le b n e  czyny  Narodu Polskiego.  P o w o d o ­
wany  dobrem kraiu m o i e g o ,  postanowiłem  
uformować pułk Krakusów, soanjch iuż

w poprzedniczych woynach i chciałem odży. 
wić dawne  wspomnienia Napoleońskich  cza­
sów.  Rząd się przychyl i ł  do moich  żądań,  
a wielkomyślni  Rodacy wspierać m oi e  chęc i  
usiłuią.  D o  was i e szcze sz an o w ne  Polki  
odzyw am  się  g ł ose m  narodowośc i ,  abyście  
malem darem pułk Krakusów wzbogaci ły .  
N i e c h  tylko każda z was po kilka chorągie ­
wek złoży do właśc iwego użytku,  a wyw iąż e  
s ię  iakokolwiek swoiey  oyczyznie .  Zawie-  
s i e my ie na lancach,  a na ich widok zadrzą  
nasi nieprzyjaciele.  Szczęśl iwa przyszłość  
uśmiecha się do nas. —  Damy !  n ieszczędż-  
cie darów,  abyście i wy po wi ed ze ć  m og ły :  
należałyśmy do odrodzenia s ię  narodu P o l ­
skiego.  “

D n i a  10. b.  m. przybył  do stolicy Pan  Źu-  
chowski ,  organizator korpusu kadetów w  
Kie lcach .  Zas łużony ten weteran,  ozdobio ­
ny krzyżami legi i  honorowey  i zasługi woy-  
sk ow e y ,  który iuż w dawnieyszych  czasach  
był naczelnikiem woyska odradzającego się  
pod iego dowództwem na obronę oyc zyzny ,  
został powitany z uniesieniem.  Korpus i ego  
l iczy iuż bardzo wielu ochotników,

Pułk grenadyerów dawney gwardyi  w z m o ­
cn iony  ochotnikami wracaiącemi do służby  
woyskowey ,  uformował s ię  iuż w 4 bataliony  
porządnie umundero wane i uzbroione i wczo-  
ra wyszed ł  za Wisłę .  Zakład tegoż pułku 
zostaiący w W arszaw ie ,  formować będz ie  
piąty iego batalion.

JP a n  Władysław Iżyck i ,  cz łonek  Gwardyi  
h o n o r o w e y ,  da dziś w teatrze narodowym  
koncert wokalny i instrumentalny na wspar­
cie rodzin podupadłych w czasie ostatniey  
rewolucyi .

W y c h o d z i  pismo n iemieck ie  pod tytułem:  
VI arschauer B l u t t , trzy razy na tydz ień ,  to 
iest:  we wtorek,  czwartek i sobotę.  Num er  
exemplarza Jcosztuie gr 5.

H  o s •  y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 8* Grudnia.

D n i a  3 . m. b, w roczn icę wstąpienia na tron  
nayłaskawiey nam panuiącego Cesarza Jmci  
odbyły  s ię  uroczyste modły  we  wszystkich  
kościołach stolicy.  W ie c z o r e m  miasto b y ło  
oświecone.
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S p o k o y n o ść  m ie szk a ń có w  sto licy  tuteyssiey  
z a k ł ó c a n ą  była od  n i e j a k i e go  cza su  p rzez  ni e-  
p r z y s t o y n e  pos t ępki  n i e w i a d o m y c h  swa wo l n i -  
k ó w ,  k tó r zy  ob ra l i  so b i e  za z a b a w ę ,  wy b i i a ć  
w n o c y  o k n a  w  m ie sz k a n i a c h .  C z y n n o ś ć  r z ą d u  
w kr ó t c e  ich,  wyś l edz i ł a .  W i ę k s z a  czę ść  w i n ­
n y c h ,  n a l e ż ą c a  d o  n i ź sz ey  k i a s s y l u d u ,  n a t y c h ­
m i a s t  odn io s ł a  ch ł o s t ę  c i e l e s n ą  n a  s a m e m  m i e y -  
s cu  p r z e w i n i e n i a ;  l ecz  o b o k  t ego  z ż a l e m  p r z e ­
k o n a n o  s ię,  źe  sp ó l n i ka m i  tey swawo l i  Byli n i e ­
k t ó r z y  z  s z l ach ty  zos t a i ą cey  w s ł u ż b i e ,  m i a n o ­
w ic i e :  A k t u a r y u s z  M in i s t e r s tw a  sp r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  X i ę  P io t r  G a l i c y n ,  i u r z ę d n i k  14. 
klassy w w ydz i a l e  sp r aw  d u c h o w n y c h  o b c y c h  
•wyznań R o m a n o w .  J ak ko lw ie k  i ch  p o s t ę p e k  
za s ł u g i w a ł  na  s u r o w ą  k a r ę ,  z  te rn wszys tk i em 
N .  C e s a r z  z e  w z g l ę d u  n a  i ch  m ł o d o ś ć ,  nay ł a-  
skawiey  ro zk az a ł  po p r ze s t a ć  n a  o s a d z e n i u  p i e r w ­
sz e go  n a  mie s i ąc  w tw ie r dzy ,  i o d e s ł a n i u  .go p o ­
t e m  na  s ł u ż b ę  d o  G r u z y i ;  d r u g i e g o  zaś  odes ł ać  
n a  s ł u ż b ę  do  A r c h a n g i e l s k a ,

U c z o n y  m ąż ,  k tó r y  po z y sk a ł  s ł a w ę  eu ro p e y -  
sk ą ,  z n a n y m  b ę d ą c  z  g ł ę b o k i c h  n a u k  r ó w n i e  
u  s w o ic h  iak u  o b c y c h ,  J a n  Ś n i a d e c k i ,  z a ­
k o ń c z y ł  sw e  p e ł n e  z a s ł u g  w  z a w o d z i e  l i t e r a ­
c k i m  i o b y w a t e l s k i m  ży c i e ,  d n i a  21. L i s t o p a d a  
r ,  b .  —  J a n  Śn i adeck i  u ro d z i ł  s i ę  r.  1756.  w  
d a w n e m  w o ie w o d g tw ie  P o z n a ń s k j e m .  W z i ą w ­
szy  p i e rw ia s t ko w e  n a u k i  w  s zko l e  L u b r a ń s k i c h  
( w  P o z n a n i u ) ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  w  l ó t y m  ro ku  ż y ­
c i a  d o  s zko ły  g ł ó w n e y  K r a k o w s k i e y ,  g dz i e  o d ­
b y w s z y  w p r z e c i ą g u  lat  c z t e r e ch  z w y c z a y n y  
a ka d em ic k i  z a w ó d ,  o t r z y m a ł  s t o p i e ń  d o k t o r a  
fi lozofi i  i m i a n o w a n y m  zost ał  p r o f e s s o r e m  nad -  
z w y c z a y n y m ,  czyl i  tak w ó w c z a s  z w a n y m  T o  
w a r z y s z  c-m m ł o d s z y m  ( c o l l e g a  m i n o r ) .  
P o  z a p r o w a d z e n i u  r e f o r m y  p o r u c z o n o m u  w y ­
k ł ad ać  g e o m e t r y ą  w  g i m n a z y u m  K rak ow s k i em .  
D w a  lata tylko p e ł n i ł  o b o w ią z e k  n au cz y c i e l a ,  
b o  o ko l i c zno śc i  p r z y j a z n e  d o z w o l i ł y  m u  w ła ­
s n y m  n a k ł a d e m  p rz e d s i ę w z ią ść  ( 1 7 7 8 ) p o d r ó ż  
n a u k o w ą  d o  N i e m i e c ,  H o i l a n d y i  i F r a n c y i .  
Z n a y d o w a ł  s i ę  w ła śn i e  w P a r y ż u ,  k i edy  K o m -  
m i s sy a  F .d uk acy in a  w e z w a ł a  gó  ( 1 7 8 1) n a  ka ­
t e d r ę  m a t em a t yk i  w y ź s z e y  i a s t r o no m i i  d o  Kra ­
k o w a .  P r z e z  lat 16,  z a y n lo w a ł  to m ie ysc e ,  l ecz  
o b o w i ą z k i  Sek re t a r za  s zko ły  g ł ó w n e y  k o r o n -  
n e y ,  u fn o ś ć  k tó r ą  w n i m  z g r o m a d z e n i e  aka ­
d e m i c k i e  p o k ł a d a ł o ,  w z i ę to ś ć  iakiey u  K r ó l a  
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  u X i ę c i a  P r y m a s a ,  u p i e r ­

w szych  o s ó b  n a r o d u  u żyw ał,  p o t r z e b y  zakładu» 
d o  k tó r eg o  n a l e ż a ł ,  z m u s z a ł y  go  do  czę s ty ch  
p o d r ó ż y .  J a k o ż  o p r ó c z  odd a l en i a  s i ę  za zgodą,  
r z ąd u ,  l e cz  z n o w u  w ł a s n y m  n a k ł a d e m  na krótki 
c zas  ,d°  A n g l i i  d la  p o z n a n i a  u n i w e r s y t e t ó w  i 
o b s e r w a t o r y ó w  t e go  k r a i u ,  o d w ie d z a ł  k i l k a ­
k r o t n i e  l \  a r s z a w ę , by ł  o b e c n y m  na o s t a tn im  
s e y m ie  G ro d z i e ń s k im ,  g d z i e  r a z e m  z M a r c in e m  
P o c z o b u t e m  p r z e d  P o s ł a m i  m o c a r s tw  s p r z y ­
m i e r z o n y c h  s t awał  w o b r o n i e  całości  f u n d u s z u  
e d u k a c y i n e g o ;  n a k o n i e c  p o  zag ł a dz i e  Polski ,  
w y p r a w i o n y m  był  d o  W i e d n i a  w ce l u  zas łon i e -  
n i a  od  u p a d k u  tey s z k o ł y , n a d  k tó r ey  d o b r e m  
tak go r l iw ie  p r a c o w a ł .  U z n a n y  (1797 )  p r o f e s ­
s o r e m  w y s ł u ż o n y m  i eszcze  p r z e z  lat  dz i e s i ęć  
m ie sz ka ł  w K r a k o w i e ,  d o p ó k i  X i ą ź ę  A d a m  
Czar to ry sk i  n i e  w e z w a ł  go  ( i g o b )  d o  W i ln a  n a  
A s t r o n o m a  O b s e rw a to r a .  —  W k r ó t c e  (1807)  
w y b r a n y  zos t a ł  R e k t o r e m  u n i w e r s y t e t u ;  d w u ­
k ro tn i e  p i a s tow a ł  t t n  u r z ąd .  O z d o b i o n y  ie­
s zcze  w r .  1810.  o r d e r e m  S. A n n y  I I .  klassy,  
w  1819.  S. W ł o d z i m i e r z a  I I I .  kl as sy,  w r o k u  
1822.  p o d n i e s i o n y  d o  r a n g i  R a d z c y  S t a n u ,  o -  
t r zyrna ł  r,  1824.  z u p e ł n ą  e m e r y t u r ę  i u s u n ą ł  s i ę  
o d  p r ac  p u b l i c z n y c h ,  k t ó r y m  40  lat  po św ię c i ł .  
O s t a t e k  życ ia  p r z e p ę d z i ł  n a  wsi w  i n a i ę tn o ś c i  
J a s z u n a c h  4 mi l e  o d  W i l n a  o d l e g ł e y ,  w  d o m u  
s y n o w i c y  s w o ie y ,  gdz i e  t e ż  d n i a  21. L i s t o p a d a  
r .  b . ,  p o  k ró t k i e m  c i e r p i e n i u ,  r oz s t a ł  s i ę  z  t y m  
św ia t em .  W e d ł u g  o s t a tn i ey  wol i  z m a r ł e g o ,  
zw ło k i  i e go  b ę d ą  p o g r z e b i o n e  w  t e m  m ie ys cu ,  
g dz i e  dn i  sw o ie  z a k o ń c z y ł ,  l e c z  U n i w e r s y t e t  
w i e l b i ą c  p a m i ą tk ę  s w o i e g o  n i e g d y ś  R z ą d z c y ,  
6 za n u i ą c  w n i m  i e d n ę  z  n a y c e l n i e y s z y c h  o z d ó b ,  
o d b ę d z i e  o b c h ó d  ż a ł o b n y ,  n a  k t ó r y m  P r o f e s ­
so r  L e o n  B o r o w s k i  o p o w i e  i e g o  ż y w o t  u c z o n y .

N e w a  s t a n ę ł a  20.  b.  m.  m i ę d z y  a,  i 3, g o d z i n ą  
p o  p o ł u d n i u .

N i e m c y .
K o r r e s  p o n d  e  n t N o r y m b e r g s k i  za­

w ie ra  co  n a s t ę p u i e : „ O d  g ran icy  W ło s k ie y ,  
dnia  3. G r ę d n ia ,  W y s t a w i e n ie  z n a n e y  o p e ­
ry „ N i e c n a  z P o r t ic i“ na w ie lk im  teatrze d e l la  
S ca l a  w  M e d y o l a n i e ,  m ia ło  b yć  h a s łem  d o  
b u n tu ,  k tó r e go  p r z e d m io te m  b y ł  sam  d o w o ­
d z ą c y  G e n e r a ł  W a lm o d e n .  T e n  w c z e ś n ie  o  
tem  u p r z e d z o n y ,  p r z e d s ię w z ią ł  p o tr z e b n e  
śro d k i .  G d y  ted y  p o m i ę d z y  aktam i p o w sta ł
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nieprzyzwoi ty hałas w nat łoczonym domu,  
podniosła się nagle kor tyna ,  a na scenie uy- 
r*ano liczny oddział  grenadyerów węgier- 
6kich,  których widoczna postawa dostateczną 
była do przestraszenia burzycieli .  Prócz te­
go także zewnątrz teatru przedsięwzięte były 
przynaleźyte środki, i tak łatwo było poymać 
celnieyszych wichrzycieli  spokoyności  i z n i ­
szczyć cały zamiar.“

W  i  o c h y.
Z R z y m u , , d n i a  2. Grudnia ,  

D i a r i o  donosząc o śmierci P ap ieża ,  za- 
8*łey po r jd n io w e y  chorobie ,  zawiera nastę­
pujące biograficzne o n im wiadomośc i: „P i us  
V I I I . ,  dawniey Franciszek Xawery Hrabia  
Cast igl ioni , pochodził  z iedney z pierwszych 
rodz in Marchii  Ankońskiey i urodzi ł  się dn, 
20. L is topada  1761. Pius V I I .  mianował go 
roku 1800. Biskupem dyecezyi  Monta ito;  w r. 
1808. oddalony był  wraz z kilku innymi  spół- 
braćmi do Lomb ardyi ,  Gdy iednak w roku 
■*815. p rzywróconym został rząd papiezki w 
państwie kościelnem, powróci ł  Biskup Casti- 
glioni  do swey stolicy, Ztamtąd powołał  go 
Pius V I I .  do kościoła w Cezen ie ,  mianował  
go wraz (d. 8- Marca) Kardynałem z tytułem 
od  St, Maria in Traspontina,  Była to po po- 
koiu pierwsza promocya ,  przy którey także 
H an n ib a l  delła G eng a ,  późniey Papież L e o  
X I I ,  purpurę  o trzymał ,  równie iak A n to n i  
Gabryel  Severol i ,  którego Genera lnym W i-  
karyuszem co do biskupstwa F a n o  był Casti­
glioni.  W  roku 1821-, po śmierci Kardynała 
P ie t r o ,  obrano go W .  Peni tencyarzem i p o ­
wierzono mu biskupstwo Frascati .  Nareszcie 
po śmierci L eona  XI I .  został dnia 31. Marca 
*829. pod imieniem Piusa V I I I .  na tron p a ­
piezki wyniesionym. Rządząc  rok I  i 8 mie­
sięcy,  w którymto czasie mianował  6 Kardy, 
h a ł ó w ,  umarł  przeżywszy lat 69 dni  10.“  

Kol legium Kardynałów 6kłada się obecnie  
* 55 osób ,  albowiem 15 posad wakuie;  z po- 
naienioney liczby 55 iest 6 Kardynałów Bi­
skupów,  49 Kardynałów kapłanów i 10 dya- 
konow.  Baraytn Rzymie iest 27 Kardyna- 
Iow obecnych,  igstu żnayduie się w państwie 
papiezkiem > sześciu w innych częściach 
W ło c h .  W  ciągu panowania Piusa V I I I .  
umarło ośmiu Kardynałów,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 8- Grudnia .

N. Królowa i Xiężniczka Lud wika ,  które 
Wczora do Berlina wyiechały,  spodziewane tu 
są z powrotem w końcu następ, m.

Donoszą  z Rot te rdamu , iż nasze przednie 
straże miały utarczkę z powstańcami.

Słychać iż Jey Cesarzewiczoska M. Xiężnt-  
czka Oranii  zamyśla wyiechać z dziećmi swo- 
iemi na nieiaki czas do Londyn u.

Z  g łówney kwatery dowiaduiemy się, iż od­
dział milicyi półńocney Hol landyi ,  z łożony 
z 923 ludzi  został uwolnionym od służby w 
twierdzy i wcielonym do ruchomego woyska.

Wszystkie wiadomości zgadzaią się na to, i i  
w Gandawie  panuie wielkie wzburzenie i że 
tam nikt nie kontent  z nowego rządu.

Z  B r u x e i l i ,  d,  9. Grudnia .

Na  wczorayszem publicznem posiedzeniu 
Kongressu,  podał  Hlrabia Celles petycyą 21, 
Kawalerów i urzędników legii honorowey 
o zapłacenie zaległey pensyi.  Odesłano p e ­
tycyą do komitetu finansów.

W  Briigge okazywały się znowu ślady b u n ­
t u ,  ale ie dotąd ieszcze przytłumiano,
. Ochotnicy są we wszystko iak naylepióy 

opa trzen i ,  a służba woyskowa naywyborniey 
urządzona.

Dziennik  Flandryiski żąda ,  ażeby Rząd  
tymczasowy oddał  napowrot  Biskupom dobra 
d u ch o w n e ,  które skarb ieszcze posiada,  nie- 
zwaźaiąc na  czyie bądź przeciw temu krzyki.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Grudnia.

N .  Król  dał autorowi hy mn u  marsyliyskiego, 
Pani i  Rouget  de Lisie,  krzyż legii ,honorowey.

Onegday  przyirnował Król przedstawionego 
m u  przez Ministra woyny,  Genera ła  - P o r u ­
cznika Ro gnia t ,  który przełożył Monarsze 
raappy i plany. Pos łuchanie  trwafo prawie 
2 godziny.

Na  posiedzeniu Izby  Parów te§o samego 
dnia ,  po nieiakich rozprawach przeszedł  pro- 
iekt tyczący się przypadków, w których przv 
mus  osobisty (a resztowanie)  przeciw Pa oia 
( z  powodu długów i t, d . )  może mieć r-^jsce.
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N a  o n e g d a y s z ó m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  r o z p r a w i a n o  n a d  p ro i e k te m  p ra w a  
w z g lę d e m  p ła c y  s łu g  w y z n a n ia  m o y ź e s z o w e g o .  
Killcu D e p u t o w a n y c h  m ó w i ł o  p rz e c iw  p ra w u .  
M i ę d z y  in r ie m i  p o w ie d z ia ł  P a n  M a r s c h a l l ,  ż e  
k ie d y  kray  o p ła c a  ty lko  p u b l i c z n e  u s ł u g i ,  n i e ­
sp r a w ie d l iw ie  i e s t ,  ż e b y  w szy scy  p rz y k ła d a ć  
s i ę  m ie l i  d o  u t r z y m y w a n ia  s łu g  re l ig i i ,  k tó r ą  
ty lko  g a rs tk a  m ie sz k a ń c ó w  w y zn a ie .  P a n  D e -  
s c a y ra c  p o w ie d z ia ł ,  iż  m h ie y s z a  o 65,000 F r a n ­
k ó w ,  k tó r e  ż ą d a i ą  d la  s łu g  w y z n a n ia  ż y d o w ­
s k ie g o ,  le c z  u c h w a ła  ta p o c ią g n i e  w n e t  za  s o b ą  
sk u tk i ;  b ę d ą  także  p o te m  ż ą d a ć  f u n d u s z u  n a  
u t r z y m a n i e  g re c k ie g o  d u c h o w ie ń s t w a ,  n o w o -  
c h r z c e ń c ó w  i St. S im o n ia n ó w ,  a k ray  n a re s z c ie  
n i e  b ę d z i e  m ó g ł  n ik o m u  p ł a c i ć ,  d la  te g o  iż 
c h c e  w szy s tk im  p łac ić .  P r o i e k t  p ra w a  tey  t r e ­
ś c i :  „ O d  d n ia  1. S ty c z n ia  I8 3 1 .  p ła tn i  b ę d ą  
s łu d z y  o b rz ą d k ó w  iz rae lsk ich  ze  sk a r b u  p u b l i ­
c z n e g o "  p r z y i ę ty  z o s ta ł  n a re s z c ie  w  211. p r z e ­
c iw  71. k re sk o m . —  P o t e m  M i n i s t e r  f in a n só w  
z a b ra ł  g ło s  i  d o n ió s ł  I z b i e ,  iż p r z e ł o ż o n y  n a  
p o s i e d z e n iu  d n ia  6. P a ź d z ie r n ik a  p ro ie k t  p ra w a  
w z g lę d e m  c z o p o w e g o  z o s ta ł  c o f n i ę ty m ;  po- 
c z e m  p rz e c z y ta ł  p r z e c h o d n i e  p r a w o ,  p o d łu g  
k t ó r e g o  u p o w a ż n i o n e  p ra w a m i  n a  rok  s ł u ż b o ­
w y  1830. p o d a tk i  s ta łe  i n ie s ta ł e ,  z n ie k tó re in i  
m o d y f ik a c y a m i ,  także  w c ią g u  ro k u  i 8 3 >- t y m ­
c z a s o w o  p o b i e r a n e  b y ć  m a ią .  — G e n e r a ł  L a -  
m a r q u e  z d a ł  s p r a w ę  o p ro i e k c ie  w z g lę d e m  z a ­
c ią g u  g o .coo  lu d z i .

N a t i o n a l  n i e c h c e  w ie rz y ć  w ia d o m o ś c i  o  
z a w a rc iu  t r ak ta tu  z a c z e p n e g o  i o d p o r n e g o  m i ę ­
d z y  A n g l i ą  i F r a n c y ą .

D z i e n n i k  H a n d l o w y ,  k tó ry  p ie r w s z y c h  
b a n k ie r ó w  P a ry z k ic h  liczy w p o c z e t s w o ic h  in t e -  
r e s s e n tó w ,  z a w ie r a ł  n a p r z ó d  w ia d o m o ś ć  o m n i e ­
m a n y m  trak tac ie  z a c z e p n y m  i o d p o r n y m  m i ę ­
d z y  F r a n c y ą  i W .  B ry ta n i ą .  P a p i e r y  p u b l i c z n e  
n a  t ę  w ia d o m o ś ć  z n a c z n i e  p o sz ły  w g ó r ę ,  N a-  
z a iu t r z  p o m i e n i o n y  d z i e n n i k  o d w o ła ł  sw o ią  
n o w i n ę ,  a  p a p ie r y  sp ad ły .  „ S ły s z e l i ś m y  p r z y  
t e y  s p o s o b n o ś c i  —  m ó w i C o d z i e n n i k  —  
o s o b l iw s z e  u w a g i  n a d  p r z e w r o t n e m  p o ło ż e ­
n i e m ,  w k to r ć m  s ię  z n a y d u i e  b a n k ie r ,  k tó ry  
i e s t  M i n i s t r e m  f in a n s ó w ,  czyli r a c z e y  M in i s t e r  
finansów , który iest bankierem ,•;

Z  T u lo n u  d onoszą , i £ M inister woyny tOt- 
k a z a ł  u z b ro ić  kilka o k r ę t ó w  w o ie n n y c h .

H r a b i a  Y v e s  d e  S e s m a is o n s ,  S e k r e t a r z  p rzy  
n a s z e i n  p o s e l s tw ie  w W i e d n i u ,  p r z y b y ł  Itf 
z t a m tą d  z  d e p e s z a m i .

G e n e r a ł  B e r th e z e n e  p o w r ó c i ł  tu  z  A lg ie r u ,  
a  G e n e r a ł  • P o r u c z n i k  L a l l e m a n d ,  w y g n a n y  
z  k ra iu  r.  18 1 5 . ,  p rz y b y ł  d n ia  1. m .  do  Calais.

G a z e ta  n a d w o r n a  M ad ry tsk a  z a w ie ra  w ykaż  
l i s t u  o s ó b ,  z a b ra n y c h  z  K o n s ty tu c y o n is t a rn i  
d o  n i e w o l i ,  k tó r e  d n ia  g. w  A r r a g o n i i  zo s ta ły  
ro z s t rz e la n e  , m ię d z y  k tó re m i  6 ,  r o d e m  z  B ó g -  
n e r e s i  d w a y  i n n i  F r a n c u z i .

D n i a  29 . z. m .  o t r z y m a ł  G e n e r a ł  M i n a  W 
B a j o n n i e  p a s z p o r t a  i w y ie c h a ł  z ta m tą d  d o  P a ­
ry ż a .

W  G e n u i ,  o d  d n ia  i 3 . d o  d n ia  17. L i s to p a d a ,  
a re s z to w a n o  o ś m  o s ó b ,  to  ies t  A d w o k a t ó w  Bi- 
sc io ,  M a r i n i ,  I  o r r e ,  S e r v a r o n i  i M o re l l i ,  k s i ę ­
g a rz a  D o r i a  i iak ieg os  P a n a  B a s s a n o ,  N a z w i ­
sko  o s m e g o  n ie  ies t w ia d o m e .

P e w n ą  m a  b y c  r z e c z ą ,  iż  d o m  S e l l i e r e ,  te n  
831T1, k tó r y  m ia ł  d o s ta w y  dla  w y p r a w y  ,a lg ier-  
s k ie y ,  z a w a r ł  z  M i n i s t r e m  w o y n y  k o n t r a k t  o 
100,c o o  Q u i n  t a  u x  p s z e n ic y  zag ran iczn eV  
( m i a n o w i c i e  F r a n k o ń s k ie y  i B a d e ń s k i e y )  d la  
n a s z y c h  tw ie rd z  p o g r a n i c z n y c h .

. Z  d n i a  7- G r u d n i a .
K ró l  m i a n o w a ł  M a r s z a łk a  X ią ź ę c i a  T r e v i ­

s o  P o s ł e m  p rz y  d w o r z e  P e t e r s b u r g s k i m .
K r ó l  p r z y i m o w a ł  w c z o ra  D e p u t a c y e  g w a r -  

d y y  n a r o d o w y c h  k ilku  m ias t ,  p o c z e m  p r e z y d o -  
w a ł  w r a d z ie  M in is t ró w .

G ł ó w n a  k w a te ra  g w a rd y i  n a r o d o w e y  m a  być  
p r z e n ie s io n y  n a  czas  p r o c e s u  o s k a r ż o n y c h  M i ­
n i s t ró w  d o  p a ła c u  L u x e m b o u r g ,  a  G e n e r a l  L a -  
fay e t te  m a  w  n im  n a  z a w sz e  m ie sz k a ć .  W c z o r a  
z a y rn o w a ły  tam  s traż  d w a  o d d z ia ły  g w a rd y i  n a ­
r o d o w e y ,  i e d e n  z  k i lku  ty lko  l u d z i ,  w  o g r o ­
d z i e ,  d ru g i  z  400  l u d z i ,  w  d z ie d z iń c u .

P r e f e k t  D p tu  T a m  i G a r o n n e ,  P a n  Lacoste 
o t r z y m a ł  k rz y ż  l e g i i  h o n o r o w e y .

M a r g r a b i a  S a n l A m a r o  w y ie c h a ł  wczora do 
L o n d y n u ,  w c e lu  o d n o w i e n i a  z e r w a n y c h  za 
M im s te ry u rn  W e l l i n g t o n a  układów Względem 
interesów  Portugalskich.

(■Dw a  D o d a t j u .)
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Gazety Wielkiego Xlgstwa Poznańskiego,
Nru 101.

( Z  dnia 18v Grudnia 183.0. >

F  r  a m c y a ..
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. Grudnia . .

N a  bagnach- W a n d e i  zebrała. s i ę  b y ła  b a n d a  
B u n to wn ik ó w,  która- zagrażała.zawichrzeniem* 
spokoyności  w całym- Depar t ame nc i e .  Na :wia ­
domość o t e m r  po sz ed ł  tam n ie baw nie  S ze f  b a ­
ta l ionu L a n g e r m a n ,, of icer  s łużbowy G e n e r a ł a  
L a m a r q u e ,  z dwiema  kompa n iam i ,  opasał,  b u n ­
towników, ,  rozproszy ł  i ch ,  ranił- kilkunastu* i 
p r zym us i ł  ich* dowódzcę*, nazwiskiem Robert , ,  
do* poddania* się i proszen ia  o przebaczenie, -  
Szybki  ten, pom yś l ny  skutek, ,  będący szczegół '  
fiiey dz ie ł em posług  p lebana  z St, J rea.n»de-Mont,, 
Nazwiskiem. Brune teau , ,  i ros t ropnego wzięcia  
S ię  Szefa ba ta l ionu  L a n g e r r n a n , powróci ł  D e ­
par tamentowi;  Wande i :  spokoyności  Na r a p o r t  
Min i s t r a  woyny  rozkazał  K r ó l i  aby  mu* p rze d ­
s tawiono plebana  Bruneteau , .d la  wręczenia  mu.  
k rzyża legii ho n o ro w e y .  Szef  b a t a l i on u .L an -  
g e r m a n  odebrał  pochwałę.

Gazeta  S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  twier ­
dz i ^  iż odebra ła  te legraf iczną wiadomość  o 
wkroczeniu;  armii  francuzkiey,  dn ia  22.  Listo* 
pad a  do  M e d e a n ,  po  potyczce w d n iu  21.. »  
" ' oyskiem,  Beja T i t er i  pod  d o w ó dz tw em  iego> 
A g i ,  w  którey | to£ woysko całkiem p o r aż o n e  
Zostało.  Bej uciekł ,  lecz chcia ł  dnia 2.3. p r zy ­
by ć  do ob oz u  f rancuzkiego i podd ać  s i ę  naczeL  
kiemu* dowódzcy.-

(D a lszy  ciąg badań X . Polignac.y  
„ P y t a n i e :  Czy wyroki  sądów  n ie b y ły

g d z i e  w y k o n a n e ?  O d p .  I l e  w i e m ,  n ie .  
R y t .  Czy rząd  n ie zna laz ł  gd z i e  iakiego 
oporu g r o ź n e g o ,  k tó ryby  był  m ó g ł  dać po- 
*Vód do znaczney zmiany wistnącym  porząd­

ku; r z e c z y ? 1 0*d?p.. Rząd!  z n a y d ’a w a l  w sz ę ­
dzie  p rzeszko dy  , choc iaż  w szę dz i e  po s t ę p o­
wał! s o b i e  p r a w n i e .  P y t ' .  J>akiegpż rodzaiu* 
były- te p rze szk ody ? '  0 ;d p .  - W y p ł y w a ł y  
o n e  śzez egó ln i ey  z z łoś l iwośc i ,  z  iaką wsze l ­
kie cz yn noś c i  r zą du  p r z y i m o w a n o ,  i' którą,  
to złoś l iwość ob ja wi an o  p rze z  s u r o w e  na ga ­
ny  tych* sa my ch  ś rodków , k tó rych  przedtem* 
ż ą d an o , ,  p r ze z  o c z e r n i e n i e  r zą du  i- p r z e s  
tw o r z e n ie  związków p rze c iw  p l a n o m ,. k tó re 
wcale n ie i s tnę ły .  S ło w e m  z wszys tkiego , co- 
s i ę  działo  ,. dos t r zegać  można* b y ł o r  źe s i ę  
tw or zy ło  o twar te  s t ronn ic two ,  aby  m o n a r c h i ą  
obalić.- P y t .  P o ł o ż e n i e  t akowe rzeczy  r  
p rzy iąwszy  ie za1 p r a w d z i w e ,  i s t nę ł b  iuż o i t  
d a w n a  i n i t z n i e w o l i t o  W P a n ó w  chwyc ić s i ę  
tych ś r od kó w  w p oc zą t kac h ,  których* c h w y c i ­
liście s i ę  p ó ź n i e y ;  zkąd więc  p och odz i   ̂ ż e ś ­
c i e  się widziel i  zn i e w o lo n y m i  d o  t e co  p ó — 
ź n i e y ? '  O d p . .  Sp od z iewa l i śmy  s i ę , ' ze r o z ­
w iązan i e  I z b y  w yd a  większość na  k o r z y ś ć  
M i n i e t e r y u m ;  t e m ba rd z i ey  zaś mogl i śmy s i ę  
tego  s p o d z i e w a ć ,  źe  wkrótce po głosowaniu* 
n a  ad re s  wielu  z tych, ,  k tó rzy  za adresem;  
g ło so w al i ,  o świadczy l i  i a w n i e , iż gdyby  p o ­
w tó r n ie  z b i e r a n o  g łosy  na  a d r e s ,  by l iby  
p r ze c i w  n i e m u .  P o n i e w a ż  zaś  nowa I z b a  
w y ra ź n i e y sz e  z d a n ie  miała , ,  o są dr i l i śm y  z a  
r ze cz  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n ą ,  iąć s ię  ś r odk ów  
w i a d o m y c h .  P y t .  W i a d o m ą  iest  rzeczą, ,  
i e  l isty z zagran icy p i san e  zapowiada ły  n a ­
p r z ó d  uc h w a ły  z d n i a  25. L i p c a  p o d p i s a n e  
w St,  C l o u d ;  n i e d o w o d z iż  t o ,  źe  układy te 
d a w n o  w proiekc ie  były i źe myśl  tę p o w i e ­
r z o n o  o s o b o m ,  z k tórych kilka n ie d o ść  o s t r o ­
ż n i e  postąpi ło  sobie .  O d p ,  N i e w i e m  o ża* 
dnyw  liśc ie  z zagranicy, któryby o ustawach
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tych  wspominał ,  n iemógł  le i  o  lera nic wspo­
m n ie ć ,  a lbo wie m ,  iak iuż oświadczyłem, 
n iebyło  o nich żadney ieszcze mowy przed 
g. lub lociu dniami  przed ich og łoszeniem.  
P y t .  Okazuię  W P a n u  lisi H r .  la Fer ro -  
n a y s ,  pisany z Neapol u  d. 2. S ie rpnia,  któ­
ry po oddalen iu  się W  Pana z Paryża,  o d e ­
b r a n o ,  i z którego się okazuie ,  żeś mu 
W P a n  w tym czasie udziel i ł  p lan ów,  które 
go  przeraziły.  O d  p. List  ten ściągać się 
tylko może do pierwszego rozwiązania Izb  
i dt» zwołania nnwey Izby  na dz ień  3. Sier ­
p n i a ,  żadną atoli miarą nie tnoźe mieć zwią­
zku  z pos tanowieniami ,  o których,  zape­
w n i a m ,  do nikogo nic n i em ów i łe m ,  a letn 
inn iey n iepisa łe tn,  gdyż wówczas.niepowzią-  
l e m  był ieszcze owego zamiaru.  P y t .  Zda­
je  s ię ,  że P P .  P ey ro nne t ,  G u e rnon  de Ran-  
vi l le  i M ont be l ,  sprzeciwil i  się na radzie 
Ogłoszeniu tych postanowień,  czemużeś więc 
W P a n ,  przeciw zdaniom tych członków R a ­
d y ,  przeciw zdaniom całey Fr an cyi ,  sam ie- 
dyn y  dla za6pokoienia życzeń na ro du ,  który 
Minis te ryum W P a n a  odrzuca ł ,  n ieods tąpi ł  
Od swego za mi a ru ,  iakźeś się mógł odważyć 
przyprowadzać  Króla do lakiey ostateczno­
śc i? Jak  mogłeś puścić się sam ieden  w tak 
n iebezpieczny  zawód?  — O d p ,  Ustawy 
pochwali l i  wszyscy członkowie Rady M in i ­
s t rów;  wreszcie ia nieiestem ich autorem, 
i l e  ie tylko przyiąłem.  P y t .  Być może,  
£e wszyscy członkowie przyięli  nakoniec te 
pos tanowienia ,  ale to nastąpiło zapewne d o ­
p ie ro  po żwawem ich zbi ianiu w czasie roz­
p r a w  w tey mierze.  Niemógłbyś W P a n  wy­
mi en ić  cz łonków, którzy ie zbiial i? O d p ,  
U s t a w y ,  równie iak wiele innych  planów, 
rozt rząsano wprawdzie ,  ale wszyscy człon­
kowie przyięli  ia s tanowczo; ile zaś kto 
w rozprawach w tytn względzie lub też w re- 
dakcyi  ich miał udz ia łu ,  n i eumie m powie­
dzieć.  P y t .  Niepokazywałeś  W P a n  komu 
wykończonych  iuż postanowień przed  ich 
roz trząsaniem w Radzie  Minis t rów? O d p .  
N i e ,  n ieokazałem ich żadney osobie niena- 
leźącey do  Ministe ryum.  P y t .  Czy w gło- 
l i e ,  którym zachęcałeś kilku swoich kole­
gó w ,  n iecbcących  ustaw tych podpisać,  aby 
nieodmaWiali  swoich podpisów, nieużyłeś 
W P a n  wyrażeń żywych? O d p ,  Nie .  P y t .

Czy nieużyłeS W P a n  przeciw n im  rozumd* 
w a ń ,  któreby ich zachwiać były mogły e 
st rony fałszywego ho n o ru ?  O d p .  Nie .  
P y t .  Czy P .  G u e rn o n  de Ranvi l le  n iepo-  
dał  W P a n u  ieszcae w miesiącu G rudni u  no­
ty ,  w którey sprzeciwiał  się ustawom i nad­
m i e n i ł ,  iż drogi konstytucyiney bez n ieb ez ­
pieczeńs tw porzucić n iemożna .  O d p .  P r z y ­
pominam sobie o noc ie  i e d n e y , którą mi 
przysłał  i na którą o d po w ie dz ia łe m , iż po­
dzielam iego widoki. P y t .  Ponieważ  P a n  
G u e r n o n  de Ranvil le  osądził  za rzecz p o ­
trzebną przysłać W P a n u  podobną  notę,  p r ze ­
to zdaie s ię ,  iż wcześniey iuż mus iano oka­
zywać chęć odstąpienia od Kar ty?  O d p .  
Nigdy  niebyło o tern wzmianki ;  ż ąda m ,  aby 
P. G u e rn o n  de  Ranvi l le  co do  tęgo punktu 
osobno był  s łuchanym.  P y t .  Czy nie  P a n  
P e y r o n n e t  przyniósł  na R adę  Minist rów g łó­
wne  rysy proiektu do ustaw? O d p .  O  tein 
wszystkiem co na  R adzi e  zaszło,  winieneoi  
milczeć.

(Dokończenie nastąpi,)
. i i i  L .. - . . u

J3 a V) a r y  a',
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 3, Grudnia!

Dzisieyszy n u m e r  dziennika B a z a r  zoata! 
ieszcze przed  wyiściem na jaw przyareszto- 
w a n y m ,  a forma w prasie na czterech k o ń ­
cach opieczę towaną.

W ycho dzący  w Wi i rzburgu  d z i e n n i k  
n a r o d o w y ,  który przybiera postać pisma 
zupe łn ie  oppozycyinego ,  sarka bardzo ,  iż 
odda lono  z kraiu czterech redaktorów: Oet -  
t inge r ,  Grosse ,  Spazier  i Saphi r ,  i przyda ie  
co do ostatniego dosyć i roniczną  uwagę ,  iż 
tenże iedynie  za krytykę teatralną musiał  tę 
karę ponieść.  Stemwszystkiem wiadomo iest 
dobrze  i powszechnie ,  iż w Bawaryi  nikt ie­
szcze n iezostał  ukaranym za przyzwoite 
i wolnomyślne  wynurzenie  zdań  swoich 
o  naywyźszych instytucyach rządowych , 
a tern raniey za krytykę teatralną,  w o b r ę ­
bach porządku i bez szarpiących sławę wy­
cieczek napisaną.  Jeżeli  zarozumiałość ta­
kich przybyszów zniewala rząd  do użyc i l  
swego prawa,  działa on  wtenczas w du ch u  
prawa i zasady na ro dowey ,  i nietnoźe taro, 
gdz ie  gość gwałci złośliwie p r a w o  go śc iu *
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n o ś c i ,  b y n a y m n i e y  b yć  więcey  m o w y  o  
Zgwałcen iu  prawa go śc in n o śc i ,  lec* i e d y n ic  
O sp r awi ed l iw ey  karze.

Ż  L a n d a u  p iszą:  „ P i s m o  pe r y o d y c z n e  pod  
t y t u ł e m : „ R h  e i n  b a i e r n ,“  k tóre tu od  me-  
daw n e go  cz a s u ,  i t o ,  iak s łychać,^  p od  re-  
dakcyą'  u r zę dn ik ów  P o w i a t u  R e ńs k i e g o  wy ­
c h o d z i ,  iest  t eraz p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  
» ci ekawości .  P i s m o  to  rozprawia  o tein, 
Czego Powia towi R e ń s k ie m u  p o d  w zg lę d em  
po l i tycznym w o b e c n y m  n ie sz c zę sn y m  czasie 
n iedosta i e.  J e d n i  zn ay du ią  w tern tylko głos  
®ay większego sz ac unk u  g o d n e y ,  sk ro m n ie  
ob iawi aney  p r a w d y ;  in n i  n az yw aią  to kaz a ­
n ia mi  b u n tu  i o b u r z e n i a ,  i p o d o b n o  rzą d  ka­
za ł  ie zagrab ić . ”

S z w a y c a r y  a.
J e d e n  z d z i en n i kó w  Szwaycarsk tch za w ie ­

r a ,  co n a s tę p u i e :  „ D o w i a d u i e r a y  s ię  z wie­
lu  s t r o n ,  iż P o s e ł  Rossyiski  w Szwaycaryi ,  
R a d z c a  S tanu  S e v e r i n ,  poda ł  w tych dn ia ch  
t a y n e y  R ad z i e  B e rn e ńs k i e y  n o t ę ,  w ktorey  
Wyraża g łę bo k ie  u b o le w a n ie  sw oiego  dostoy-  
n e g o  M o n a r c h y  nad  r ew o lu c y i n e t n i  z a b u r z e ­
n i a m i  , p an u i ąc em i  w z n a c z n e y  csęści  E u r o ­
p y ,  i da l ey  o św ia d cz a ,  iż t e n ż e  u ży i e  wsze l ­
k ic h  w mocy i ego  b ę d ą c y c h  ś r odków,  aby,  
w sp ó ln ie  z S p r z y m i e r z e ń c a m i ,  p rzy t łumić  
Wichrzące spo ko y no ść  por usz en ia  i u t r zym ać  
W swey mo cy  uchwały  K o n g r e s u  W i e d e ń ­
sk iego  i poko iu  Pa ryzk iego .  —  Z  F r y b u r ­
g a .  R z ą d  pozwol i ł  T ra p i s t o m  osiesć w Pa-  
Bat! Je s t  ich lós tu  i zaraz  o tworzy l i  s z ko łę .  
—- Xiąźę  Blacas p rzyby ł  z  swoią  f ami i ią  d o  
F r y b u r g a  i zamyśla t amż e  p r ze pęd z i ć  z im ę .  
Z n a y d o w a l i  s ię  tam także Biskup i  z Nancy  
i  D i j on .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  8$. Lis topada* _ 

W o y s k o  nie ies t  od 8. miesięcy p ła tn e ,  i dla 
l e g o  bardzo  z n i ec h ęc o n e .  D u c h o w ie ń s tw o  
aa l i cza ło p i e n i ą d z e ,  póki  napa d  Konąty tucyo-  
j i i s tów grozi ł ;  teraz usuw a  ręce i r ząd iest p r z e ­
to  w przykrem po ło że n iu .  .

O j c i e c  M i u a n o  zos ta ł  tu na wniosek Mini- 
first B allesteros wezwanym , ażeby i i (  wy*

t l ó m ae zy ł  z  r oz ma i ty ch  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r e
um ieśc i ł  w sweni  p iśmie p e r y o d y c z n e m :  
S z t a f e t a  St .  S e b a s t i a ń s k a  ( d a w n i e y  G a ­
z e t a  d i  B a j o n a ) ,  a w których środki  r z ą d u  
f ra ncu zk ieg o  iako g o d n e  śm i ec h u  ma low ał .  
— D n ia  20. m,, b.  op an ow a ły  P a n a  C a lo m a r -  
d e  tak gw ał to wn e  bó le  w b o ku ,  iz s ię  m u ­
siał  n i e zw ło c zn ie  z  ga b in e t u  Kró la  udać  d o  
d o m u .  Ma się i ednak  l e p iey .  —  W c i ą ż  s i ę  
wydar za ią  konstyiuey ine p o ru sze n i a  i k łó tn i e  
m ię d zy  i n i t s z k a ń c a rn i , którzy p r z e c iw n e m i  
sob ie  t c h ną  zd a n ia m i .  W ł a d z e  stara ią  s i ę  
uś mi e r za ć  w za ro dz ie  wsze lkie  n ie sp o k o y -  
nośc i .

P o r t u g a l i a ,
Z  L  i * b o n y , dn ia  20. L i s t opa da .

O n e g d a y  —  g łoszą  pisma pa rysk ie  —  pr zy ­
b y ł  tu z n a ny  d o b r z e  ar a rmi i  P o r tu g a l s k ie /  
G e n e r a l - M a j o r  Si r  G e o r g e  E l d e r ,  n a  sta tku 
po cz t ow ym  z F a lm o u t h .  P rzy s ła ny  z w ażne-  
mi  d e p e sz am i  dla W i c e - H r a b i e g o  San ta re tn,  
u da ł  się do  h o te lu  tego  Mi n i s t r a ,  i o b y d w a /  
po iecha l i  po tem do  ^ u e l u z .  P r z e d m i o t  tyc h  
d y p lo m a ty c z n y c h  u d z i e l e ń  iest  i e szcze  t a i e -  
mnicą .

D n i a  16. m.  b.  don ie s io no  policy! tu t e y sz ey  
o bliskiem w y b u c h n ie n iu  wielkiego spisku.  
J e d e n  z spi skowych wydał  zdradziecko ca ły  
zamia r .  W  nocy z 16. na 17. a re sz t ow an o  
uczes tników spisku.  W c h o d z i ć  miały d o  n i e ­
go zn a cz ne  osoby,  międ zy  in ne mi  sz wag ie r  
H r a b ie g o  P a v u o .  Z am ia r em  spi skowych było ,  
obal i ć  r ząd te rażnieyszy.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  4.  Grudn ia .

K ró l  dal wcz ora  L o r d o w i  H i l l  posłuchanie*
P o s ł o w i e  Austryacki  i Rossyiski  miel i  wczo­

ra  d ług ie  ro zm o w y  z L o r d e m  Pa lmers ton,  t ak­
i e  P o se ł  P rusk i  na radza ł  s i ę  z  p o m i e n i o n y m  
L o r d e m .

S ły cha ć ,  iż L o r d  Granv i l l e  wyiedz ie  l ada 
d z i eń  d o  Paryża,  w. zn a c z e n i u  Popia naszego 
p rzy t am ec zn y m  dw orze .  Sir  F .  L a m b  mian o­
w a n y  iest P o s ł e m  p r z y  d w o rz e  W i ed e ń sk im .

W  G o ń c u  czytamy:  „ D o w ia d u ie m y  si*
Z d o b r e g o  ź ród ła ,  iż Cesarz  Rossyiski  wyda ł  
d o  ro zm ai ty ch  dworów europe ysk teh  list  o]u>^
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W fr i£ ’ó c z  umowy-z5', .wielkiemr mocarstwami, 
ani- teden żołnierz tossyiski. granicy rtieprze- 
kroczy.

Członkowie przeszłego-Ministeryum oświad­
czyli,  i i  niechcą utworzyć upartey oppozycyii 
przeciw, nowym Ministrom,.

W  ostatnich dniach, wysłano ztąd kilka 
uzbrojonych  oddziałów policyi do- niesp 
nych pEo wintyy_

R ozm aite wiadomości..
Z  Konstan tynopola donoszą pod dniem 10, 

S5. m,, iż tam przy dobrym stanie zdrowia zu­
pe łna  panuie  spokoyność ,  którą tylko zatru- 
waią obawy z powodu spu s toszeń , iakie cho­
le ra  zrządza po dobno  w po łudniowych pro- 
w in c y a th  rossyiskich. Rząd turecki p rzed­
sięwziął  s tosowne środki ostrożności.  W e  
względzie pol i tycznym ie61 wszystko przy da- 
wnem ; interesa Zachodu zaymuią tam,  iak 
w szędz ie ,  powszechną  uwagę i niektóre wa­
ż n e  dyplomatyczne  osoby przewiduią woynę.  
H rab ia  Guil leminot wielką ma wziętośtć u 
P o r ty  i stara iey się wszelkiemi sposoby przy- 
po chl tb iać ,  Z  Egip tu  miano tara pomyślne  
wiadomośc i ;  Wtce-Krol  zdaie się być rzetel­
n ie  wiernym W.  Sułtanowi i przyseła mu 
często zasiłki.  Posiane  do Kandyi  woysko 
zaię ło iuż tam niektóre g łówne stanowiska.

Z  Alg ie ru donoszą,  iż z rozporządzenia Ge­
nerała  Clausel ma być założony teatr ,  na któ­
r y m  maią także opery włoskie być dawane..

Sześćdziesiąt trzech członków Król. towarzy­
stwa nauk w Londyn ie  proponowało na Pre­
zesa,  Pana  Hersche l ,  znanego zt głębokich i 
obszernych  wiadomości i wzorowych osobi­
stych przymiotów męża.

Xiąźę  Karol Brunświeki przeiechal d. 8. m.b .  
przez Moguncyą ,  gdzie zabawił w cukierni bli­
sko poczty tak d łu g o ,  dopóki znaczney summy 
Talarów Pruskich nie zmieni ł  na  Talary pięć- 
f rankowe;  potem wyiechał ,  podobno do 
W ło ch.

Król Hollenderski odebrał wszyśtko złotoy 
fcłóre było w Anglii pod iego imieniem zło*

źonea Cłd dtoócli może- mresiący odebrał  4 
przesyłki złota:, pierwsza, wynosiła gco,00O, 
d ru ga  5ó S.COO, trzecia 100,000.,. czwarta 
863,000 uncyy..

Zrywanie Kwiatu Kartoflowego\ 
Wiadomo, ,  iż kwiaty i owoce wciągają w sie­

bie naylepsze pożywne soki i  rozwhaią się ko­
sztem innych  części roślin,  tak dalece,  że kie­
dy zaczynaią nalewać i doyrzewać owoce,. wszy­
stkie inne części trawiaste na; tein cierpią,  żół­
kną i więdną.  Na tey zasadzie oparty iest uży­
wany w północney A m e r y c e  sposob powięk­
szenia urodzaiu; kartofli. Upewmałą ,  iż obry­
wanie kwiat u kartoflo wego powiększa ilość i po ­
prawia gatunek kartofli.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek iednego z wierzycieli realnych1 

został nad maiętnością Hamerską  ( H a m m e r  
Boruy) w W.  Xięstwie Póznańskiem powiecie 
Babimostkini. leżącą i nad przyszłą summą k la ­
pną za n ię,  proces likwidacyiny,

n a  d z i e ń  4. L u t e g o  r 8 3 i -  
zrana o; godzinie 9, wyznaczonym,  który sie 
tu w mieyscu posiedzeń Sądu przez W.  Jóna s  
Assessora Sądu Ziemiańskiego odbywać będzie.
Wzywaią się przeto wszyscy niewiadomi wie­
rzyciele realn i ,  którzyby pretensye rzeczone 
do maiętności wspomnioney  lub przyszley 
summy kupna za nię mieć sądzili ,  aby się na. 
terminie tym osobiście lub przez prawnie do­
zwolonych pe łnomocników, na których im na> 
przypadek nieznajomości tuteyszych Kommiss-  
Spra w, UUr . Hiinke, Roestla i Mailowa przed­
stawiamy; stawili, pretensye swoie likwidując 
podali i udowodnili .  W  razie albowiem prze­
ciwnym zostaną z pretensyami swoiemi do m a ­
iętności wspomnioney H a m m e r  Boruy i do> 
summy kupna  za nię prekludowani i wieczne 
im w tóy mierze milczenie tak przeciwko przy­
szłemu iey nabywcy,  iakotćż przeciwko wie­
rzycielom,.  pomiędzy których summa kupna .’ 
podzieloną zostanie,  nakazanym będzie,.

Międzyrzecz d. 28. Czerwca 1830.
K ról.. P r u s k i  Sąd  Z i e mi ań s k i .

(JD o d a t e s . d r u g i .}



X)odatek dru^i do Gazety WielkiegoXięst\vaPoznańskiego Nr. 10i.
(Z  dnia 18. Grudnia 1S3Q.)

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ieś  Potrzebowo w powiecie Krobskim po­

łożona w r a z  z  przyleglościami, która podług
taxy sądowey na 7328 Tal. 24 sgr. 5 fen. oce­
nioną została, na żądanie wierzycieli publi­
cznie naywięcey daiącemu sprzedaną być ma, 
Którym końcem termina licytacyine 

n a  d z i e ń  17* L i s t o p a d a  r. b,, 
n a  d z i e ń  17. L u t e g o  r. p , ,  

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  i 6. C z e r w c a  r. p. 

zrana o godzinie 9. przed D eputow anym  Sę­
dzią W n y m  H e n n ig  tu w m iejscu , wyznaczo­
ne zostały.

Zdolnośćkupienia  i zapłacenia posiadaiących 
bwiadomiarny o terminach tych z nadm ienie­
niem , iż do ąch tygodni przed ostatnim term i­
nem każdemu zostawia się w olnośćdoniesienia 
barn o niedokładnościach, iakieby przy spo- 
S ądzen iu  taxy zayść były mogły.

K ro toszyn , dnia 21. Czerwca 1830.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Na wniosek sukcessorów zmarłego tutey ku- 
Pca M ojżesza  Markusa L ev y  wzywaią się ni- 
bieyszem stosownie do §. 137. i nast. T it. 17. 
Cz. I . Prawa Powszechnego K raiow ego, n ie ­
wiadomi wierzyciele spadku, ażeby pretensye 
*vvoie do pozostałości rzeczonego Lewy w prze­
ciągu 3. miesięcy, a naypóźniey w terminie do 
działów pozostałości przed Referendariuszem 
^ r .  Guderianem w naszym lokalu służbowym 

n a  d z i e ń  83.  L u t e g o  i 8 3 i . ,
*rana o godzinie 9. w yznaczonym , osobiście, 
!ub piśmiennie podali i udowodnili,  gdyż w 
fazie przeciwnym po nastąpionych działach, 
Wierzyciele każdego Sukcessora tylko co do ie- 
go schedy trzymać się będą mogli.

N a  pełnomocników przedstawia się Kom- 
bńssarzy Sprawiedliwości Schopke, Szulca i 
Kafalskiego.

Bydgoszcz dnia 23. Października 1830.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Ju ż  dzisiay możemy w związku z naszem do­
niesieniem z dnia 23- przeszł. m. iak nayunłże- 
niey donieść ,  iż dnia wczorayszego przybył 
nasz

prawdziwy cienkokraiany tytuń turecki 
Z a p e n d i  zw any  

i polecam y go iako prawdziwy nader wy­
borny towar.

Przedaiemy go w pacharzynach zawieraiąe 
\  funta , 1, 2 i 3 funty.
Berliński funt po i \  tal. w prusk. kurancie. 

W  W rocławiu, dnia 9. G rudn ia  l 83e. 
Kr ug  i H e r t zo g .

W łaśn ie  odbieram małą ilość tego ty tuniu  
i polecam go do łaskawego nabycia.

W  Poznaniu, dnia i 5. G rudn ia  i 83q.
K a r o l  G u m p r e c h t .

O *  P ięk n e  soczyste cytryny gardeskie, n u -  
lagskie i messeńskie, tak skrzynkami iako tóż 
sztukami,

prawdziwe włoskie marony czyli tak nazwa­
n e  duże kasztany,

długie duże tureckie orzechy laskowe, 
smyrneńskie figi,
nayprzednieyszą oliwę prowancką, 
nayprzednieysze francu/.kie kapary, 
francuzką i diisseldorfską musztardę, 
prawdziwy parrnezański i hollenderski ser, 
bardzo dobre w ędzone pomerańskie półgę­

ski, iako też
wędzony łosoś elblągski, 
duże minogi i 

***ń'aylepszy ruin z Jamaiki, 
przedaie w cenach umiarkowaynch 

J. H .  P e i s e r »  
przy ulicy Szerokiey N r,  r i$ ,
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Na nadchodzące  święto Bożego  N a r o d z e n ia  
po lecam moie  fabrykaty w nayu in ia ikowan-  
szych cenach  , i a k o t o :  królewiecki  inarcypan,  
wrocławskie cuk ie rki ,  paryzki  i wiedeński  kon- 
fekt ,  cesarskie morsele i wiele in ny c h  towarów 
Cukierniczych,

F r e u n d t ,  cukie rn ik  
p rz y  Wroc lawsk iey  ulicy Nr .  258-

Dnia 1 4 . G ru d n ia  1 8 3 0 .
P a p ie ra ­

m i
G o to w i­

zn ą

O blig i d ługu  p a ń s tw a  . .
p o  
831

p o
8 3 |

O blig i ban k o w e aź do  w łączn ie  
i i i .  H . . . . . .  • — —

Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­
w n e  . . . . . . 85J —

Listy zas taw ne W , X ięstw a
P oznań sk ieg o  . . . . 86 —

W sth o d iu o -P ru sk ie  .  .  . •— SOJ
1 0 0 i

Poznań, dnia i 7 . Grudnia 1830.
P apieram i*  G o to w iz n y . O d  st*.

Kurs obligów m. Potmania 95 — 4

N ay m o d n i e y sz e  paryzkie z i mo w e kapelo*2 ' 
czepk i ,  i edwabne  i włos iane loki ,  kwi'*1̂  
p io rą ,  kolorowe damskie chus teczk i ,  n ay 10'’ 
dn ieysze wstążeczki  do zegarków i opaski it*"' 
w nay tańszych  cenach u

J. E . K r z y ż a n o w s k i e g o )
rynek  No .  39.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

u

P r a w d z iw y c h  źarowsk ich  świec  atoloWJ£ 
dostać m o ż n a  u

C. M u l l e r a  8c C o r a p ,  
p rzy  W o d n e y  ulicy p od  N re rn  I&3*

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  13. G rudnia  1830. ..

L ą d e m : T a l. śgr. fen. T a l. źgr.
Pszenica . • 2 28 9 i I 20
Zyto . . . 1 a6 3 I *8
Jęczmień wielki I 4 — - I 2
Jęczmień mały 1 5 — - — 57
Owies . .  , 1 — --- - — 2 2
Groch . . . l i 5 — - — —

W o d ą : T a l. śgr. fen. T a l. śgr.
Pszenica (biała) 3 3 9 i 2 27
Zyto . . . j 27 6 - I
Jęczmień wielki 1 10 — - — —

Ję c z m ie ń  mały — — — - —— _
Owies . . . 1 8 — • — 27
Groch . . — — — - — -
Kopa słomy 8 5 — - 7 —
Cetnar siana . 1 10 - —

fen'

fen;
li


